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Ryc. 1. Gniezno. F.nkolpia. XII w. (?). 

KS. BISKUP A. LAVBITZ (GNIEZNO ) - O POCZĄTKACH KOŚCIOŁA 
GNIEŹNIEŃSKIEGO W ŚWIETLE OSTATNICH BADAŃ 

W Y K O P A L I S K O W Y C H . 

Z pośród d z i s i a j c z ę ś c i owo już z a s y p a n y c h , a l e w c z a s a c h 

p r z e d h i s t o r y c z n y c h n iedos tępnych mocza rów , o t o c z o n y w ieńcem 

j e z i o r , sterczał o k o ł o 20 m . w y s o k i pagó rek o dość s t r o m y c h s to 

k a c h z powierzchnią p i e r w o t n i e n i e rozlegle jszą p o n a d j e d e n h e k t a r , 

t. zw . wzgó r z e L e c h a , c z c i g o d n e i d r o g i e s e r c u k a ż d e g o P o l a k a 

m i e j s c e , z k tó r ego l e g e n d a r n y orzeł biały wzniósł się d o s w e g o 

d z i e j o w e g o l o t u , świat ło w i a r y chrześci jańskiej rozświec i ło m r o k i 

pogańskich P o l a n i n a którem stał z a m e k p i e r w s z y c h Piastów 

i p i e r w s z a p o l s k a m e t r o p o l j a . Z a m e k książęcy osiadł n a j e d n y m 

i to wyżs zym z d w u garbów, a a b s y d a romańsk iego kościoła św. 

J e r z e g o , to włączona d o t e go b u d y n k u b a s z t a z a m k o w a , n a j s t a r s z y 

b o d a j z a b y t e k b u d o w l a n y w całej P o l s c e ( ryc . 2 ) . 

W e d ł u g twierdzeń d z i e j o p i s a r z y zbudował M i e s z k o , re7y-
dujący w r a z z Dąbrówką n a z a m k u gn ieźn ieńsk im, kośció ł p o d 

w e z w a n i e m Najświętszej M a r j i P a n n y Wn i ebowz i ę t e j , o którym 

pro f . B r i i c k n e r t w i e r d z i , że n i e j e s t późn ie jszym o d kośció łka świę

t y c h F e l i k s a i fldaukta n a W a w e l u . O świątyni te j , je j w ie lkośc i , 

kształcie, m i e j s c u g d z i e stała, m a t e r j a l e , z k tó r ego była z b u d o 

w a n a , n i e m a śladu j a k i c h k o l w i e k w iadomośc i a n i w materjałach 
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Ryc. 2. Gniezno. Kościół św. Jerzego. Cześć wschodnia planu. 

a r c h i w a l n y c h , a n i w pozosta łych szczątkach n a L e c h o w e m wzgórzu . 
( W s p o m n i e n i e k r o n i k a r z a D y t m a r a z M e r z e b u r g a , który t o w a r z y 
szył c e s a r z o w i O t t o n o w i III w h i s t o r y c z n e j p i e l g r z y m c e r. 1000 d o 
g r o b u Św. W o j c i e c h a , n i e d o i n n e g o odnos ić się m o ż e kościoła, j ak 
d o kościoła M i e s z k o w e g o ; m a o n o d l a n a s tę niemałą wartość, że p r z e 
m i l c z e n i e m o okazałośc i i o zdobnośc i tej świątyni , t e n je j c h a r a k t e r 
p o t w i e r d z a . N i e z r o z u m i a l e m b o w i e m byłoby, żeby t e n n a o c z n y 
świadek, unoszący się n a d p r z e p y c h e m i z b y t k i e m , z j a k i m B o 
les ław c e s a r z a w swe j r e z y d e n c j i p rzy jmował , n i e był w n i e n a -
w i s t n e m s w e m u s p o s o b i e n i u d o C h r o b r e g o przec iwstawi ł tej w s p a 
niałości świeckie j ubóstwu i szczupłości D o m u B o ż e g o , w którym 
zwłoki w i e l k i e g o apostoła p o g a n k u c z c i p o w s z e c h n e j z ł o żono . Już 
t e n e p i z o d n i e p r z e m a w i a z a p r z y p u s z c z e n i e m niektórych h i s t o 
ryków, że kościół p i e r w o t n y p o s t a w i o n y był z d r z e w a ) . 

N a ślady t e go b u d y n k u p o z a katedrą, m i m o b a r d z o s zczegó 
ł o w e g o b a d a n i a t e r e n u aż d o n i e r u s z o n e j z i e m i n a ca łym o b 
s z a r z e wzgórza , n i g d z i e n i e n a p o t k a n o . P o m i ę d z y kośc i o ł em św. 
J e r z e g o a obecną katedrą n a t r a f i o n o w p r a w d z i e n a d o b r z e z a c h o 
w a n e f u n d a m e n t a b u d y n k u , k tórego c e n t r a l n y kształt móg ł u n i e 
których wywo łać p r z y p u s z c z e n i e , że to pozos ta łość p o p r z e d r o -
mańsk im kośc ie le M i e s z k a , a l e s u p p o z y c j a ta j e s t m y l n a . Kośc ió ł ek 
t e n , który p o pożarze z r. 1760 z n i e s i o n o , zbudowa ł w r. 1521 k u 
c z c i s w e g o p a t r o n a p r y m a s Stanisław L a s k i i t o — j a k o t e rn 
w a k t a c h zaznaczył — „a f u n d a m e n t i s " . P o z a szczątkami g r o b o w c a 
f u n d a t o r a n i e było śladu j a k i c h k o l w i e k s t a r s z y c h g robów, które 
przec ież być p o w i n n y , o i l e b y t u miała stać p i e r w s z a m e t r o p o l j a . 

W o b e c u j e m n e g o w y n i k u badań n a ca łym n i e z a b u d o w a n y m 
t e r e n i e można szukać ś ladów M i e s z k o w e g o kośc io ła t y l k o n a m i e j 
s c u , które o b e c n i e z a j m u j e k a t e d r a . Oś r odek o b e c n e j b a z y l i k i s t a -
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Ryc. 3 i 4. Gniezno. Katedra. Filary przy ścianie zachodniej pod dawnym 
kapitularzem (między wieżami). 

n o w i drugą n i e c o niższą o d z a m k o w e g o wynios łość wzgórza , n a 
którem . b e z s p r z e c z n i e stał o f i a r n i k pogański , o t o c z o n y św ię tym 
g a j e m , k tó r ego pozostałośc i t u i ówdz i e j e s z c z e ujawniają się 
w p o s t a c i potężnych p n i d ębowych , o s a d z o n y c h w g łębokośc i d o 
t r z e c h met rów poniżej d z i s i e j s z e g o p o z i o m u . Świadczy o t e rn i p o 
łudniowa s t r o n a kościoła, której g łębsze w a r s t w y z i e m n e przepeł 
n i o n e są pop io łami , w ę g l e m d r z e w n y m i n i e d o p a l o n e m i kośćmi 
potężnych zwierząt leśnych — w y k o p a n o całą g ł o w ę t u r a — , a i 
wewnąt r z kościoła s t w i e r d z o n o niezwykłą ilość pop io łów, tworzą
c y c h m i m o s k a m i e n i e n i a wars twę d o 60 c m . grubości . W s a m y m 
środku świątyni, w m i e j s c u o b e c n e j K o n f e s j i św. W o j c i e c h a , n a 
p o t k a n o n a części u b i t e j t w a r d e j płaszczyzny — resztę z b u r z o n o 
p r z y s t a w i a n i u g r o b o w c a ; u z a s a d n i a to p r z y p u s z c z e n i e , że t u było 
m i e j s c e o b r z ę d o w e z czasów pogańskich. 

Z g o d n i e z przy jętym ogó ln i e z w y c z a j e m i u r zędowemi w s k a 
zówkami , d a n e m i wys łannikom m i s y j n y m , z a m i e n i a n i a wartośc iowych 
g o n t y n pogańskich n a świątynie chrześci jańskie, wzg lędn ie s t a w i a n i a 
n o w y c h n a tern s a m e m m i e j s c u , można bez narażenia się n a p o 
ważny s p r z e c i w twierdz ić , że i w Gnieźn ie s t o s o w a n o się d o p r z y 
jęte j p r a k t y k i , t e rn w ięce j , że tu by ło s ławne n a całą Słowiańszczy
znę o g n i s k o k u l t u bożyszcz p o d z i e m n y c h , k tórego rozległy wpływ 
n a j s k u t e c z n i e j dał się z łamać p r z e z p o s t a w i e n i e kościoła chrześci
jańsk iego na m i e j s c u z b u r z o n e g o o b r z ę d o w e g o o f i a r n i k a . T u więc 
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Ryc. 5. Gniezno. Katedra. Fragment absydy bocznej w nawie południowej. 

w m i e j s c u o d w i eków n i e r u s z o n e m należało zbadać motyką, c z e g o 
żadne i n n e źródła n i e wyjaśniały. 

B a d a n i a p o d z i e m i k a t e d r y , d o k o n y w a n e w przeciągu d w u lat , 
po łączone były z z n a c z n e m i trudnościami. Pracować n i e by ło moż
n a odkrywką t y l k o p o d k o p e m , c o uniemoż l iw ia ło zdjęcia f o t o g r a 
f i c z n e i dokładnie jsze p o m i a r y . K a t e d r a n i e m a i n i e miała k r y p t y , 

- a kośció ł p r z e d g o t y c k i n i e posiadał i k a p l i c . Arcybiskupów, d u c h o 
wieństwo K a t e d r a l n e , c z ł onków r o d z i n y Książęcej i dosto jn ików 
świeckich sk ładano d o w i e c z n e g o s p o c z y n k u w g r o b a c h m u r o w a 
n y c h w g łówne j i w b o c z n y c h n a w a c h , a g d y późnie j m i e j s c a n i e 
stało, s t a w i a n o g rób n a g r o b i e , c o by ło u łatwione p r z e z d w u m e t r o 
w e podwyżs z en i e p o z i o m u p o s a d z k i p r z y b u d o w i e g o t y c k i e j k a 
t e d r y w X I V w i e k u . P o d z i e m i a kościoła przepe łn ione są s k u t k i e m 
t e g o g r o b o w c a m i i t r u m n a m i n i e r a z w t r z e c h k o n d y g n a c j a c h , c o 
u t r u d n i a n i e z m i e r n i e dostęp d o z a c h o w a n y c n j e s z c z e k o n s t r u k c y j 
n y c h części p i e r w o t n y c h b u d o w l i . 

W y n i k p r z e p r o w a d z a n y c h badań był j ednakowoż n iepoś ledni . 

Podkopując się p o d z i e m n e m i g a n k a m i n a najniższym n i e r u s z o n y m 

p o z i o m i e , o d k r y t o nasamprzód i u s t a l o n o w całej rozc iągłośc i z a 

r y s p o z i o m y k a t e d r y romańskie j ( por . tab l . ) . Był to b u d y n e k 

o t r z e c h n a w a c h , zakończonych pó łko l i s temi a b s y d a m i b e z t r a n -

s e p t u ; d ługość j e g o b e z murów, w y n o s i w n a w i e g ł ówne j 45 ,30 m . , 

w b o c z n e j 35 , szerokość ca ł e go kościo ła b e z murów zewnętrznych 

24 m . , a więc w t a k i c h r o z m i a r a c h , że cały o b e c n y kośció ł łącznie 
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Ryc. 6. Gniezno. Katedra. Grób kamienny (oznaczony na pla
nie Nr. 4). Rekonstrukcja. 

z ścianą f rontową s p o c z y w a n a j e g o f u n d a m e n t a c h , a c z ęśc i owo n a 
j e g o m u r a c h z p o w o d u podwyższenia p o z i o m u k a t e d r y g o t y c k i e j . 
T y l k o p r e z b i t e r j u m j e s t z n a c z n i e krótsze . U w i d o c z n i o n e c z ęśc i owo 
i udos tępn ione zwiedza jącym m u r y g łówne j a b s y d y wykazują t e c h 
nikę doskonałą: g r a n i t y p o l n e są j a k n a j s t a r a n n i e j w kostkę o b r o 
b i o n e , a zewnętrzny cokół z p i a s k o w c a . O d k r y t o i udostępn iono 
i o b i e b o c z n e a b s y d y , przedstawia jące w i d o k więce j a r c h a i c z n y 
z wyraźnemi śladami p o l i c h r o m j i n a c i e n k i m , n a r z u c o n y m n a k a 
m i e n i e t y n k u ( ryc . 5). O b i e ściany zewnęt rzne n i e z n a c z n e t y l k o 
zaznaczają o d c h y l e n i e o d łuku a b s y d . O d s t r o n y pó łnocne j m a 
zewnętrzna ściana wy ł om o d k a p l i c y B o ż e g o Ciała począwszy (na 
p l a n i e l i t . F\) aż d o k a p l i c y P o t - r c k i c h ( l i t . B ) włącznie , p o d którą 
n a p o t k a n o n a f u n d a m e n t a d a w n i e j s z e j b u d o w l i zda j e się n a w e t 
p rzedromańsk ie j , kończące j się małą absydą n a p ó ł n o c o - w s c h ó d , 
przeciętą n i e s t e t y z ewnę t r znym m u r e m w s p o m n i a n e j k a p l i c y . 
W a b s y d z i e p r e z b i t e r j u m , której środek r o z b i t o p r z y s t a w i a n i u g r o 
b o w c a d l a Z b i g n i e w a O leśn i ck i ego , ostał się j e s z c z e f u n d a m e n t 
w i e l k i e g o ołtarza z k i l k u z n a c z n e j wie lkośc i s t a r a n n i e o b r o b i o n e m i 
c i o s a m i z p i a s k o w c a , n i e wykazującemi j ednakowoż o zdób a n i p r o 
filów, t y l k o ślady p o l i c h r o m j i n a płaszczyźnie l e k k o n a r z u c o n e g o 
t y n k u . 

W p r z y p u s z c z e n i u , że p o d wieżami znajdować się m o ż e k r y p 
ta n a podob i eńs two o d k r y t e j w romańskim kośc ie le w M o g i l n i e , 
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Ryc. 7. Gniezno. Katedra. Fragment płyty nagrobnej z końca XIII w. (?). 

usunięto m i ęd zyw i e żowe r u m o w i s k o p o d t. zw . s t a r y m K a p i t u l a r z e m , 
dochodząc w d w u m e t r a c h g łębokośc i d o p i e r w o t n e g o p o z i o m u 
kościoła romańsk iego . W po łudn iowym narożniku o d k o p a n o k o 
lumnę romańską z p i a s k o w c a , n a której op i e ra ł o się w i d o c z n i e 
s k l e p i e n i e ( ryc . 3), które w b o c z n y c h wieżach zachowało wyraźne 
j e s z c z e ślady i o d p o w i e d n i e w narożnikach k o n s o l e . B r a k k o l u m n y 
w p r z ec iw l eg ł ym narożniku t łumaczy się t e r n , że pogrubiając p o d 
c z a s g o t y c k i e j p r z e b u d o w y ścianę, w której urządzono s c h o d y , 
f i l a r w i d o c z n i e w m u r włączono . f S a j z n a c z n i e j s z a część t e g o a r c h i 
t e k t o n i c z n e g o z a b y t k u pozostała j ednakowoż na f r o n t o w e j ścianie, 
a l e n i e w s a m y m środku ściany, wywołu jąc wrażen ie pozosta łe j 
p o ł owy dość b o g a t e g o p o r t a l u ( ryc . 4), k tórego wszakże w tern 
m i e j s c u n i g d y n i e by ło . Pomys ł y r e k o n s t r u k c j i tej e m p o r y , połą
c z o n e j w całej szerokości z g łówną nawą kościoła, będącą wów
c z a s n a t y m s a m y m p o z i o m i e , d o zadawala jącego w y n i k u dotąd 
n i e doprowadz i ł y . 

M i m o roz leg łych badań n i e s p o t k a n o się aż d o t e g o c z a s u z z u 
pełnie p e w n e m i śladami przedromańskie j a r c h i t e k t u r y . R e w e l a c y j n e 
o d k r y c i a c zeka ły n a s d o p i e r o w środku g łówne j n a w y w pobl iżu 
K o n f e s j i Św. W o j c i e c h a . Pracujący d o s z l i t u d o n a j s t a r s z y c h części 
fundamentów, n i e stojących w żadnym związku z kośc io łem romań
s k i m . W p o p r z e k g ł ówne j n a w y c iągnęły się dość d o b r z e z a c h o 
w a n e zręby k a m i e n n e g o m u r u o 2.50 m . grubości, wyg ina jącego 
się w s z e r o k i m półkolu o d f i l a r a d o f i l a ra (por . p l a n k a t e d r y ) . 
O d s t r o n y pó łnocne j ginął t en m u r w s u b s t r u k c j i g o t y c k i e g o f i l a 
ra , w p e w n e j części n a n i m o s a d z o n e g o . 

O d s t r o n y po łudn iowe j istniała p r z e r w a , upoważniająca d o 
p r z y p u s z c z e n i a , że tu by ło wejśc ie : leżały b o w i e m p o z i o m o o b o k 
s i e b i e t r zy płyty 22 c m . grubości ( na p l a n i e l i t . a ) , z których p i e r -
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Ryc. 8. Gniezno. Katedra. Kielichy i patena późnoromańskie XIII w. {?). 

w s z a wynosi ła 90 X 70 c m . , d r u g a 70 X 70 c m . , t r z e c i a 40 X 46 c m . 
Płyty te n i e były a n i z g r a n i t u a n i z p i a s k o w c a , t y l k o w r o d z a j u 
s z t u c z n e g o k a m i e n i a w a p i e n n e g o . O d wewnątrz w i d o c z n y był d w u -
c e n t y m e t r o w y wnęk, w którymby obracać się mog ł y w i e r z e j e . W y -
g ię tość m u r u p r z y 5 m . długości wynosi ła 60 c m . , a wysokość o d 
30 d o 50 c m . Cechą prymitywnośc i t e g o z a b y t k u było d z i w n e j e g o 
o s a d z e n i e " n a z i e m i : o d s t r o n y wewnętrzne j spoczywał j e g o b r z e g 
n a pokładz ie n i e r u s z o n e g o p i a s k u , d a l s z a w iększa część n a c z y s t y m 
p o p i e l e , który wówczas już w i d o c z n i e t ak skamieniał , że poręczał 
d o s t a t e c z n e d l a f u n d a m e n t u o p a r c i e . Materjał, z k tó rego t e n m u r 
się składał, tworzyły zwyk łe okrąglaki i o k r z e s k i ; z a p r a w a w a p i e n 
n a doskonała . T u i ówdz i e p r z y szczątkach t e g o s a m e g o p o c h o 
d z e n i a zauważono r ó żowe z a b a r w i e n i e w a p n a , j a k i e s p o t y k a się 
w r u i n a c h z a m k u n a L e d n i c k i e m j e z i o r z e . Próby t e go materjału 
z a c h o w a n o d o d a l s z y c h badań. Ślady t y c h s t a r y c h murów p o d 
chodzą d o k a p l i c y P o t o c k i c h , a przynależą d o n i c h i d w a o s o b n o 
stojące p o d m u r o w a n i a p o o b u s t r o n a c h g łówne j n a w y . 

D o o z n a c z e n i a p r z y p u s z c z a l n e g o w i e k u o d k r y t y c h a r c h i t e k t o 
n i c z n y c h zabytków n i e b e z z n a c z e n i a są n a p o t k a n e n a j s t a r s z e g r o 
by n a t y m najniższym p o z i o m i e t e r e n u , p o d którym n i c już i n n e g o 
n i e m a , j a k pop io ły i zrosła z i e m i a . J e s t i c h s i e d e m , a r o z m i e s z 
c z o n e są w t e n sposób , że t r z y znajdują się w b o c z n e j n a w i e p o 
łudniowej , d w a w g ł ówne j , a p o j e d n y m w pó łnocne j i w k a p l i c y 
( o z n a c z o n e w p l a n i e c y f r a m i 1 — 7 ) . G r o b y z b u d o w a n e są z o c i o 
s a n y c h p o l n y c h granitów średniej wie lkości , zwróconych l i c e m d o 
środka, wytwarzając rodza j k a m i e n n e j t r u m n y tak mało p r z e s t r o n 
ne j , ż e l e d w i e t y l k o d l a zwłok starczącej . Spód w y s y p a n y był 
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p i a s k i e m , a z a w i e k o służyły 
dość p r y m i t y w n i e łupane pły
ty k a m i e n n e , o i le n i e k o 
r z y s t a n o z pozostałych p o 
p i e r w o t n y m kościele szcząt
ków a r c h i t e k t o n i c z n y c h p i a s 
kowców, a l e t y c h było n i e 
w i e l e i be z o r n a m e n t u (por . 
r y c . 6). Zwłok i n i e b o s z c z y 
k a składane bez t r u m n y , s p o 
w i t e były p r a w d o p o d o b n i e we
dług ó w c z e s n e g o z w y c z a j u 
w t a k z w . p a l l i u m m o r t u o r u m 
i w l i t u r g i c z n y c h s z a t a c h b i s 
k u p i c h . N i e w i e l e się z t e g o 
zachowało p o jakichś ośmiu 
l u b dz iewięc iu w i e k a c h , a le 
w n i e j e d n y m g r o b i e kości d o 
b r z e były z a k o n s e r w o w a n e . 
J e d e n z arcyb iskupów s p o c z y 
wał w całej swe j dostojności : 

Ryc. 9. Gniezno. Katedra. Rektorat U b ° k u P a s t o r a ł . ™ P'^s\ 
pektorał , a o z d o b i o n a pierś

c i e n i e m z łotym ręka trzymała 

s r e b r n y k i e l i c h z pateną. Go tów był stanąć n a Sądzie B o ż y m , j a k 

stawał z a życia p r z y ołtarzu. J e d e n z g robów n a k r y t y był ułam

k i e m ze s tare j płyty g r o b o w e j , zawierający szczątki n a p i s u , n i e 

s t e t y części n a j m n i e j ważnej „HIC I r A C E T " ( ryc . 7) . C h a r a k t e r p i s m a 

łaciński o a r c h a i c z n y m wyg lądz ie . Z n a l e z i o n o d w a pastorały p o 

g r z e b o w e : j e d e n ze z ł o c o n e g o b r o n z u , o z d o b i o n y k o r a l a m i a d r u g i , 

n a j s t a r s z y , o łowiany z kab łąk iem w kształcie żmijki ( ryc . 17). K i e 

l i c h y również d w a , j e d e n s r e b r n y , d r u g i z o łowiu, o b y d w a n i s k i e 

r omańsk i e z szeroką płytką czarką ( ryc . 8). Pektorał t y l k o j e d e n 

i t o z b r o n z u w f o r m i e g r e c k i e g o krzyża, b o g a t o o z d o b i o n y rzeź-

b i o n e m i g ł owami ewange l i s tów i świętych w narożnikach, z w y 

obrażen iem U k r z y ż o w a n e g o p o j e d n e j s t r o n i e , a w i z e r u n k i e m M a t k i 

B o s k i e j p o s t r o n i e d r u g i e j ( ryc . 9 i 10). Całą p o z a t e m płaszczyznę 

wolną zape łn iono n a p i s a m i , t r u d n e m i d o o d c y f r o w a n i a : z o d c z y t a 

n e g o w y r a z u aąina sądzić należy, że n a p i s y są g r e c k i e . W d w u 

i n n y c h g r o b a c h z a m i a s t b i s k u p i e g o krzyża z n a l e z i o n o t. zw. e n k o l -

p i o n wie lkośc i s r e b r n e j dz ies ięc ioz ło tówki , które ze s t r o n y wklęs łe j 

z a o p a t r z o n e były w u s z k a , d o których p r z y c z e p i a n o obszytą w o k o ł o 

pere łkami materję j edwabną, zawierającą p r a w d o p o d o b n i e re-
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l i k w j e ( ryc . 1). P r z e d n i e wy
pukłe s t r o n y z łocone p r z e d 
stawiają p o p i e r s i e św. Pawła 
i św. T o m a s z a Apos to ła . W i 
z e r u n k i świętych w y k o n a n e 
w e m a l j i d o b r z e j e s z c z e z a 
c h o w a n e j , n a p i s y w l i t e r a c h 
łacińskich zgóry n a dół idące. 

Pierścieni z n a l e z i o n o 
d w a : j e d e n s t a r s z y b e z w s z e l 
k i c h o zdób , p r z y o z d o b i o n y 
w i e l k i m s z a f i r e m , kształtu 
z i a r n a f a s o l i ( ryc . 12). K a 
mień p r z e w i e r c o n y służył w i 
d o c z n i e u p r z e d n i o j a k o a m u 
let , a b i s k u p móg ł w n i m 
umieścić cząstkę r e l i k w j i . 
D r u g i pierścień, który już n i e 
p o c h o d z i z g r o b u k a m i e n n e 
go , b o uży to d o n i e g o ceg ły , 
należy p r a w d o p o d o b n i e d o -
j e d n e j z największych p o s t a 
c i e p i s k o p a t u ś redn iow iecza 
Jakóba Świnki i stanowić 

m o ż e d a r Króla Przemys ława , który p o t r a g i c / n y m z g o n i e L u d 
g a r d y , pragnąc pozyskać s o b i e n o w e g o a r c y b i s k u p a , wręczył m u 
w d n i u k o n s e k r a c j i w K a l i s z u pierścień j a k o d a r królewski . W s p a 
niały t e n szczeroz ło ty s y g n e t ( ryc . 11, 1 3 — 16) j e s t kształtu wydłu
żone j t a r c z y , p r z y o z d o b i o n e j o r n a m e n t e m b a r w n e j e m a l j i , a s t r z e -
m i o n k a g r a w i r o w a n e m i p o s t a c i a m i z j e d n e j s t r o n y b i s k u p a , a z d r u 
g ie j M a t k i B o s k i e j . Oś r odek pierścienia t w o r z y w i e l k i z łoty t o p a z -

Szczątków t k a n i n , p o z a w s p o m n i a n y m późn ie j szym g r o b e m , 

n i e z n a l e z i o n o i kości n i e w każdym g r o b i e : w i e k i strawiły n i e 

bos z c zyków i to c o n a s o b i e p o z a k r u s z c e m d o g r o b u z a b r a l i . 

J a k od l eg ł ych czasów sięgają te g r o b y , d o w ó d choćby w tem> 
że w sąs iedztwie j e d n e g o z n i c h z n a l e z i o n o j e s z c z e nienaruszoną 
urnę z pop io łami . W s z y s t k i e w s p o m n i a n e g r o b y , n i e wyłączając 
i b o c z n y c h n a w , leżą w środku kościoła, a d w a z n i c h bezpośredn io 
p r z y o b e c n e j K o n f e s j i św. W o j c i e c h a , która n i e s t e t y p r z y zakłada
n i u je j s z e r o k i e j p o d s t a w y zatarła c e n n i e j s z e ślady p i e r w o t n e g o 
kościo ła . O b a g r o b y mają p i e rwszo r zędne z n a c z e n i e d l a częścio
w e g o choćby lozjaśnienia mroków t e go c z c i g o d n e g o m i e j s c a . 

Ryc. 10. Gniezno. Katedra. Pektorał. 
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Z n a j d u j e się tu grób k a m i e n n y n a j s t a r s z y , strukturą swą z u 
pełnie o d w s z y s t k i c h i n n y c h o d m i e n n y , świadczący b e z s p r z e c z n i e 
o s o b i e , że t e n , który w n i m spoczywał , w p i e r w o t n y m kośc ie le 
bo da j n a j p i e r w s z y d o s n u w i e c z n e g o się po łoży ł . Grób t en n i e j e s t 
z b u d o w a n y z o c i o s a n e g o k a m i e n i a j a k w s z y s t k i e i n n e t e g o t y p u , 
a l e z łupanych s k o r u p g r a n i t o w y c h i ok r zesków w i d e n t y c z n y s p o 
sób i tą samą techniką s k l e p i e n i a , c z ę ś c i owo j e s z c z e z a c h o w a n e g o , 
j a k i e j użyto p r z y k a p l i c y n a L e d n i c k i e j w y s p i e i p r z y kościółku 
F e l i k s a i fldaukta n a W a w e l u . Musiał to być ktoś b a r d z o z n a c z n y , 
s k o r o m u w p r z e c i w s t a w i e n i u d o o p i s a n y c h w s z y s t k i c h i n n y c h k a 
m i e n n y c h g r o b ó w t a k i m o n u m e n t s k l e p i o n y z b u d o w a n o . Wewnątrz 
w g r u z a c h za łamanego s k l e p i e n i a żadnego n i e z n a l e z i o n o szczegółu, 
m o g ą c e g o udziel ić bliższych wyjaśnień. K t o tu p o c h o w a n y , c z y 
Dąbrówka c z y bra t Św. W o j c i e c h a R a d z y m , p i e r w s z y a r c y b i s k u p 
gnieźnieński , n i e łatwo d o c i e c . N i ewątp l iwych d o w o d ó w , wyjaśnia
jących tę ważną kwest ję , n i e m a , a l e zachodzą ważkie okol iczności 
uzasadniające d o s t a t e c z n i e p r z y p u s z c z e n i e , że w g r o b i e t y m s p o 
czywał b r a t św. W o j c i e c h a . Umar ł R a d z y m w r o k u 1006 i p o c h o 
w a n y był w Gnieźn ie , prosi ł — j a k k r o n i k a r z p o d a j e o tę łaskę, 
b y spoczywa ł w najbl iższym sąs iedztwie s w e g o b ra ta męczennika . 

Przedromański kościół , k tórego aż c z t e r y t y p y ozdabiają s p i 
ż ową bramę gnieźnieńską, datującą z p i e r w s z e j po łowy XII w., 
musiał mieć kształt c e n t r a l n y , a wówczas n i e g d z i e i n d z i e j z ł o żone 
być mog ł y zwłoki św. W o j c i e c h a , j ak n a n a c z e l n e m ś r o d k o w e m 
m i e j s c u . Grób w s p o m n i a n y ustalałby w ięc d w a ważne f ak t y : raz , 
ż e spoczywa ł w n i m R a d z y m , a p o d r u g i e , że sąsiadujące z n i m 
zwłoki św. W o j c i e c h a za jmowały c e n t r a l n y p u n k t kościoła. Z n a 
lazłoby t u p o t w i e r d z e n i e i p o d a n i e o s k r a d z e n i u p r z e z Czechów 
zwłok R a d z y m a z a m i a s t j e g o b r a t a z p o w o d u łatwości pomyłk i d w u 
ze sobą z łączonych g r obów . N i e o d r z e c z y będz ie wskazać i n a 
tę oko l i c zność , że n a d g r o b e m R a d z y m a zachowało się j e s z c z e 
s k l e p i e n i e z wy ją tk iem wy łomu, wystarcza jącego d o wyjęcia z g r o 
b u zwłok . O d p o w i a d a i t o , że g d y w e w s z y s t k i c h g r o b a c h k a m i e n 
n y c h z n a l e z i o n o c o n a j m n i e j szczątki kości a l b o w i d o c z n e i c h s p o 
p i e l e n i a ślady, w t y m n a j s t a r s z y m g r o b i e , n a w e t p o d z a c h o w a n e m 
s k l e p i e n i e m żadnych p o d o b n y c h ś ladów n i e zauważono . T e n s a m 
b r a k s t w i e r d z o n o c o p r a w d a i w g r o b o w c u p o d kaplicą P o t o c k i c h , 
a l e o t e rn poniże j będz i e m o w a . 

J e s t j e s z c z e j e d e n b a r d z o s t a r y grób k a m i e n n y w ob r ęb i e 

murów p r z e d r o m a r i s k i e g o kościo ła, — w środku g łówne j n a w y k u 

z a c h o d o w i , t e g o s a m e g o c o u p r z e d n i e t y p u , z b u d o w a n y ze średniej 

wie lkośc i k o s t e k g r a n i t o w y c h ; wysokość j e g o w y n o s i 30 c m . , dłu

g o ś ć 1,80 m . , s ze rokość 40 c m . ( r y c . 6 ) . Wewnąt r z zachował 
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Ryc. 15. Ryc 16. 
Gniezno. Katedra. 

Ryc. 11, 13 i 15. Pierścień biskupa Jakóba Świnki. 
Ryc. 14 i 16. Schematy grawerunków na pierścieniu b-pa Świnki. 
Ryc. 12. Pierścień z szafirem. 
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się dokładny r y s u n e k r o z s y p a n e g o w j a s n e próchno s z k i e l e t u . Grób 
t e n wyjaśnia d z i e j e p i e r w o t n e g o kościo ła b a r d z o ważnem s t w i e r 
d z e n i e m , m i a n o w i c i e służy d o w o d e m , że w c z a s i e z g o n u t e go b i s 
k u p a już kościół M i e s z k o w y n i e istniał. W y n i k a t o stąd, że g rób 
s p o c z y w a n i e n a z i e m i , j a k w s z y s t k i e i n n e t e g o t y p u , t y l k o n a 
c zęśc i owo r o z b i t y m m u r z e o w e j d o b r z e z a c h o w a n e j wyg ięte j ściany 
p r zedromańsk i ego kościoła. D o p r z y k r y c i a g r o b u użyto p o z a z w y k -
łemi k a m i e n n e m i płytami pod łużnego p i a s k o w c a , ma jącego jedną 
stronę zaokrąg loną, c o w s k a z u j e n a j e g o a r c h i t e k t o n i c z n e p r z e z n a 
c z e n i e — m o ż e p r z y p o r t a l u — s t a r e g o kościoła. 

Powyżs ze s t w i e r d z e n i a stoją w sprzeczności z moż l iwem p r z y 
p u s z c z e n i e m , ż e s t a r y kośció ł M i e s z k o w y o d b u d o w a n y był p o p o 
żodze z 1018 r. p r z e z C h r o b r e g o i włączony d o późn ie j szego koś
cioła r omańsk i ego . S z k o d y wyrządzone p r z e z pożar były w i d o c z n i e 
t a k z n a c z n e , ż e b u d y n e k w y s t a w i o n y p r zeważn i e z łupanego k a 
m i e n i a z a s a d n i c z e g o r e m o n t u jużby n i e zniósł, a p o z a t e m wracają
c e m u z o l b r z y m i e m i łupami i o p r o m i e n i o n e m u zwyc i ę s twem k i -
j o w s k i e m b o h a t e r o w i n a o b e c n e c z a s y już n i e starczył. M u r y w i d o 
c z n i e r o z e b r a n o , a n a pozosta łych szczątkach j e d e n z n a j s t a r s z y c h 
arcybiskupów w n o w y m koście le g r o b o w i e c s o b i e s t a w i a . G d y b y 
C h r o b r y t e n kośc ió ł z g ruzów był podniós ł , c o byłby n a swój s p o 
sób z w i e l k i m r o z m a c h e m wykonał , n i e j e s t d o pomyślenia, a b y 
następcy stawiając kościół romański , doszczę tn ie g o b y l i usunęli. 

J a k i e kośció ł M i e s z k o w y miał r o z m i a r y i j a k i e f o r m y a r c h i 
t e k t o n i c z n e , t r u d n o oznaczyć . S t r o n a z a c h o d n i a dość w y r a z i s t a , c o 
d o w s c h o d n i e j , n i e m a n a c z e m się oprzeć . C z y b y o d k r y t a o b e c n i e 
a b s y d a g łówna kościoła r omańsk i ego była integralną częścią s ta r 
s z e g o kościoła, zużyta w s w y c h f u n d a m e n t a c h następnie d o koś
c ioła n o w e g o ? P o d f u n d a m e n t a te n i e p o d k o p y w a n o się, b o n i e 
dopuszcza ło t e g o o b e c n e p r e z b i t e r j u m . M i e j s c e dość o b s z e r n e p o 
między tą absydą a Konfesją św. W o j c i e c h a , przepe łn ione g r o b o w 
c a m i z p ó ź n e g o średniowiecza, n a p o z i o m i e g r u b y c h w a r s t w p o 
p i o ł ów , n i e dało możnośc i p r z e p r o w a d z e n i a wyczerpujących badań. 

N i e można pominąć j e s z c z e j e d n e j okol icznośc i przemawiają
cej przekonywująco za i s t n i e n i e m pr zedromańsk i ego kościoła w środ
k u o b e c n e j K a t e d r y . Wchodzą tu w rachubę t o p o g r a f i c z n e s t o s u n k i 
zuży t ego p o d o b e c n y kościół t e r e n u . Ośrodek j e g o obe jmu jący 
p r e z b i t e r j u m i najbliższe o t o c z e n i e K o n f e s j i św. W o j c i e c h a s t a n o w i 
pagó rkowate wywyższen ie , t e r e n da l e j po ł o żony p r z e d e w s z y s t k i e m 
k u z a c h o d o w i i południu dość s t r o m o o p a d a . G d y b y b u d o w n i c z y , 
stawiający n a t y m p l a c u obszerną romańską świątynię n i e był 
żadnemi wzg lędami k rępowany , uregu lowałby nasamprzód t e r e n , 
znosząc ś rodkowe za fa łdzen ie i wyrównując t y m mater ja łem za-
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g łęb ien ie . Zapewni łby w t e n c z a s b u d y n k o w i równy p o z i o m d l a n a w 
kościelnych i d o w o l n e podwyższen i e d l a p r e z b i t e r j u m . T y m c z a s e m 
to się n i e stało i p o z i o m romańskie j k a t e d r y j e s t t a k d z i w n y , że 
b o d a j b y p o d o b n y d r u g i przykład g d z i e k o l w i e k wskazać można . 
Różnica p o z i o m u między romańsk iem p r e z b i t e r j u m a g ł ówną nawą 
p r z y z a c h o d n i e j ścianie w y n o s i 2,80 m . , to z n a c z y , że n a p r z e 
s t r z e n i oko ł o 30 m . należało tę różnicę wyrównać . N i e m o g ł o to 
się stać wyłącznie p r z e z podwyższen i e p r e z b i t e r j u m , b o poniże j 
m e t r a już n a p o t k a n o b y n a s k l e p i e n i e n a j s t a r s z e g o g r o b o w c a , a p o 
została różnica 1.80 m . musiała być roz łożona n a s a m kośció ł , k tó
r e g o p o z i o m opada łby w t e r a s a c h . I n n e g o wyjścia n i e by ło , a że 
b u d o w n i c z y t e g o a n i e i n n e g o chwyci ł się środka, s t w i e r d z a f ak 
t y c z n y s t an r z e c z y . P r z y o d k r y t e j po łudniowe j ścianie zauważono , 
że 20 c m . w a r s t w y k o s t e k g r a n i t o w y c h w r e g u l a r n y c h ods tępach 
równo leg l e z f i l a r a m i opadały, pomnaża jąc się k u dołowi o d a l s z e 
d w i e ; w t y m m i e j s c u były s t o p n i e . S p a d e k t e r e n u powtarzał się 
t r z y k r o t n i e , c o obn i ży łoby p o z i o m o 1.20 m . T o c o j e s z c z e p o z o 
stało, m o g ł o służyć n a podwyżs z en i e K o n f e s j i . B u d o w n i c z y koś
cioła g o t y c k i e g o wyrównał p o z i o m p n e z n a s y p a n i e z i e m i . 

J a k o w y n i k powyższych w y w o d ó w można b e z narażenia się 

n a u z a s a d n i o n y s p r z e c i w stwierdzić : 

1) że n a z g l i s z c z a c h m i e j s c a o b r z ę d o w e g o pogańsk i ego z b u d o 

wał M i e s z k o kościół w s t y l u c e n t r a l n y m p o d w e z w a n i e m 

Najśw. M a r j i P a n n y W n i e b o w z i ę t e j ; 

2) że g r o b o w i e c św. W o j c i e c h a za jmował p r y n c y p a l n e m i e j s c e 

w t y m kośc ie le ; 

3) że p o z n i s z c z e n i u tej świątyni p r z e z pożar w r o k u 1018 n i e 
o d b u d o w a n o j e j ; 

4) że s t w i e r d z o n a h i s t o r y c z n i e b u d o w a kościo ła p r z e z C h r o 

b r e g o odnos ić się m o ż e t y l k o d o w y s t a w i e n i a kościo ła r o 

mańsk iego , b e z przesądzania c z y ca łkowic i e g o wykończy ł , 

włącznie z po tężnym d w u w i e ż o w y m f r o n t e m , b o ś ladów koś

cioła p o m i ę d z y M i e s z k o w y m a romańskim żadnych n i e m a . 

Moż l iwemu z a r z u t o w i , że by łoby mało p r a w d o p o d o b n e m , a b y 
s t y l zupełnie n o w y i n i e z n a n y móg ł już znaleźć p r a k t y c z n e z a s t o 
s o w a n i e i t o w t a k i c h r o z m i a r a c h w głębi Bo l e s ł awowe j P o l s k i , 
możnaby się przec iwstawić wskazując n a s t a w i a n e już ki lkadziesiąt 
la t wcześnie j kościo ły romańskie n a z a c h o d z i e i n a roz leg łe s t o 
s u n k i C h r o b r e g o z d y n a s t a m i państw k u l t u r a l n y c h , n a j e g o n i e w y 
c z e r p a n e środki f i n a n s o w e , n a ambic ję uzewnętrznienia s w e g o m o 
c a r s t w o w e g o s t a n o w i s k a , a n i e n a końcu, n a po t rzebę w łasnego 
s e r c a s t w o r z e n i a m o n u m e n t a l n e g o p o m n i k a g o d n e g o pamięc i w i e l -
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k i e g o męczennika , z którym króla łączy ło u c z u c i e s e r d e c z n e j p r z y 
jaźni i p i e t y z m u . 

P o z o s t a j e j e s z c z e do omów i en i a j e d n a k w e s t j a , — m i a n o w i 
c i e , c o z a z n a c z e n i e m o ż e mieć w s p o m i n a n a już k i l k a k r o t n i e p r z y -
b u d o w a p o d kaplicą P o t o c k i c h . Kształt je j był — o i le ze szcząt
ków z a c h o w a n y c h fundamentów sądzić można — c z w o r o b o c z n y 
z absydą wychodzącą w k i e r u n k u pó łnocno w s c h o d n i m o r o z m i a 
r a c h szerokości 9 m . w świet le , a długości d o a b s y d y 8 m . C z y b y 
to była k a p l i c a romańska d o b u d o w a n a d o g ł ó w n e g o kościoła, c z y 
s t a n o w i z a b y t e k s t a r s z y ? Pow iększen i e n o w e g o kościoła o n i e z w y 
k l e w i e l k i c h n a ówczesne p o t r z e b y r o z m i a r a c h p r z e z d o b u d o w a n i e 
z n a c z n e j wie lkości k a p l i c y , n i e w iedz ieć c z e m b y można uzasadnić. 
K a p l i c a ta musiałaby być s t a w i a n a z kośc i o ł em równocześn ie , b o 
romański kościół n a tej 9 m e t r o w e j p r z e s t r z e n i , obe jmujące j k a p 
l i c e B o ż e g o Ciała i P o t o c k i c h z ewnę t r znego m u r u w o g ó l e n i e miał. 
J e s t t u wy łom, zamknięty d o p i e r o p r z y b u d o w i e k a t e d r y S k o t n i c 
k i e g o w po ł ow i e X I V w. , a t e c h n i k a t e g o g o t y c k i e g o m u r u l e g i t y 
m u j e j e g o p o w s t a n i e strukturą odbiega jącą z a s a d n i c z o o d s o l i d n e j 
r o b o t y romańskie j . 

W s p o m i n a Długosz , ż e istniała t. zw . k a p l i c a Kró lewska, słu
żąca z a r a z e m za m i e j s c e s p o c z y n k u d l a Książęce j r o d z i n y . S p o c z y 
wała przecież w Gnieźn ie żona C h r o b r e g o J u d y t a , a późnie j L u d 
g a r d a i t y l u i n n y c h cz łonków panującej d y n a s t j i . N a ca łym o b s z a 
r ze kościoła n i e n a p o t k a n o m i m o b a r d z o s z c z e g ó ł o w e g o b a d a n i a 
c a ł e go t e r e n u n a m i e j s c e a l b o n a g rób , któryby uprawniał d o p r z y 
p u s z c z e n i a , że k t o i n n y w n i m s p o c z y w a aniżeli o s o b y kośc ie lne , 
fl przec ież jakiśkolwiek ślad p o w i n i e n się był odnaleźć c o n a j m n i e j 
w o d n i e s i e n i u d o m a t k i chrześci jańskiej P o l s k i i m a t k i C h r o b r e g o , 
Dąbrówki . C h o w a l i się t ak o k a z a l e b i s k u p i , jakżeż M i e s z k o n i e 
miał dbać w z b u d o w a n y m p r z e z s i e b i e koście le o m i e j s c e d l a swe j 
własnej żony? O b e c n y g r o b o w i e c Dąbrówki p r z e d w i e l k i m o ł tarzem, 
to oczywiśc ie n i e jej p i e r w o t n e m i e j s c e s p o c z y n k u , b o g r o b o w i e c 
t e n leży 5 m . p o z a absydą g łówną r omańsk i ego kościoła, p o m i 
nąwszy już t e n rozstrzygający szczegó ł , że ściany g r o b o w c a m u r o 
w a n e są z ceg ły . P r z e n i e s i o n o w ięc zwłoki Dąbrówki z p i e r w o t n e g o 
m i e j s c a — a l e gdz ież o n o by ło? W o d k r y t e j k a p l i c y z n a l e z i o n o 
p u s t y grób b e z w s z e l k i c h szczątków n i e b o s z c z y k a , grób odchylają
c y się uderzająco o d d o t y c h c z a s o w y c h k a m i e n n y c h grobów. W ro z 
m i a r a c h z n a c z n i e o b s z e r n i e j s z y , o k a m i e n i a c h g r a n i t o w y c h , więk
s z y c h i b a r d z o s t a r a n n i e o b r o b i o n y c h ; przykrywadło t e g o g r o b o w c a 
t o n i e płyty j a k u i n n y c h g r obów , wys tępu jące n i e r e g u l a r n i e p o z a 
krawędzie ścian, a l e to j e d n o l i t y kamień g r o b o w y w p u s z c z o n y 
w wręb, d z i s i a j j e s z c z e d o s k o n a l e z a c h o w a n y o 15 c m . wg łąb 

22 



i w s z e r z . Zamykająca t e n g r o b o w i e c płyta n a g r o b k o w a stanowiła 
równocześn i e część p o s a d z k i , b o p o z i o m z p r z e p r o w a d z o n e m i 
p o m i a r a m i w zupełności się z g a d z a . G d y żaden a r c y b i s k u p t a k i e g o 
g r o b u n i e m a , c o s t o i n a p r z e s z k o d z i e uznać go j a k o m i e j s c e p i e r 
w o t n e g o s p o c z y n k u n a s z e j Dąbrówki? flle jeżel i p r z y p u s z c z e n i e t o 
m a być w i a r o g o d n e , należy dać o d p o w i e d ź n a d a l s z e p y t a n i e , z j a 
k i e g o c z a s u p o c h o d z i ta k a p l i c a i w j a k i m s t o s u n k u s t o i d o M i e 
s z k o w e g o kościoła. P y t a n i e to boda j najważnie jsze i b a r d z o z a s a d 
n i c z e , a l e odpow i edź niełatwa. M i e s z k o poślubi ł Dąbrówkę w ro 
k u 965 . Księżniczka przybyła z C z e c h oczywiśc ie n i e s a m a , a le 
w d o s t o j n e m o t o c z e n i u d w o r z a n i d w o r e k , a że i ma ł żonek już 
chrzęstem się uświęcił i chrześci jaństwo w s t o l i c y Piastów l i c z n y c h 
miało wyznawców, n i e można s o b i e wyobraz ić , a b y p r z y z a m k u 
ks iążęcym n i e było chrześc i jańskiego p r z y b y t k u , a c e l e m spełn ie
n i a o b o w i ą z k ó w r e l i g i j n y c h cały dwór wyjeżdżać miał d o o 20 k i m . 
od leg łe j L e d n i c y , której k a p l i c a , o i l e wówczas w o g ó l e istniała, p o 
mieścić mog ła kilkanaście t y l k o osób . G n i e z n o ó w c z e s n e l u d n e m 
było o s i e d l e m , c o w y k a z u j e w y s o k i r e j e s t r rekrutującego się stąd 
r y c e r s t w a , — z j a k i m a u t o r y t e t e m wprowadza ł oby się d o r e z y d e n c j i 
Książąt chrześci jaństwo, g d y b y p o z b u r z e n i u pogańsk i e go o f i a r n i k a 
p o s k r u s z e n i u ba łwanów i usunięciu bałwochwalczych ob r z ęd rw , 
pozostała próżnia i n iezapełn iona liturgją chrześcijar sh a p u s t k a . 
M i e s z k o wybudowa ł więc swój kośc ió ł , a l e z a n i m przystąpił d o 
w y s t a w i e n i a właściwej świątyni p o d w e z w a n i e m M a t k i B o s k i e j , n i e 
j e s t w y k l u c z o n e m , że Dąbrówka najgwałtownie jsze j zaradzając p o 
t r z e b i e , wybudowała mniejszą świątyńkę , w której k i l k a la t później 
miała i s a m a spocząć . Musiała to być o w a p r z e z k r o n i k a r z a 
w s p o m n i a n a c a p e l l a r e g i a , służąca z a r a z e m z a m i e j s c e s p o c z y n k u 
d l a c z łonków r o d z i n y ks iążęce j . Grobów d a l s z y c h c o p r a w d a tu ta j 
n i e o d k r y t o , a l e n i c d z i w n e g o , w k a p l i c y p r z e k o p a n e j s z e r o k o z a -
ł o żonemi f u n d a m e n t a m i d o m o n u m e n t a l n e j k a p l i c y P o t o c k i c h , d o 
której fundamentów leżący p o d ręką materjał s a m się nastręczał . 
Tworząc istotną część kościo ła M i e s z k o w e g o , z k tórym m o ż e 
i r ównocześn ie b u d o w a n a była, p o w i n n a była dziel ić j e g o l o s y i p o 
pożarze zniknąć z p o w i e r z c h n i z i e m i . T o się przec ież n i e stało, 
a w y r w a w pó łnocne j ścianie romańsk iego kościoła, łącząca tę 
kapl icę z n o w y m kośc io łem, u z a s a d n i a p r z y p u s z c z e n i e , że a l b o 
ocalała p o d c z a s pożaru, a l b o z p i e t y z m u d l a spoczywających w n ie j 
pod leg ła r e k o n s t r u k c j i . K r o n i k a r z w s p o m i n a , ż e B o g o r j a S k o t 
n i c k i , stawiając zręby s w e g o g o t y c k i e g o kościo ła, przeciął s t a r y 
kościół o d s t r o n y w s c h o d n i e j . O d w s c h o d u ż a d n e g o kośc io ła n i e 
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by ło t y l k o p u s t y t e r e n , a l e n o t a t k a d o t y c z y w i d o c z n i e o w e j Kró

l e w s k i e j k a p l i c y , której a b s y d a zwrócona była w e w s k a z a n y m 

k i e r u n k u , choc iaż w o r j e n t a c j i n i e ścisłej , c o n a o n c z a s n i e 

z a d z i w i a . 

Ryc. 17. Gniezno. Katedra. Pastorały romańskie XII—XII. w. 

Załączony plan katedry gnieźnieńskiej jest pierwszym dokumentalnym pomia
rem aktualnego stanu zabytku, na którym ponadto uwidocznione zostały fragmenty 
przedgotyckich budowli, odkryte dzięki badaniom J. E. ks. biskupa A. Laubitza. 
Praca pomiarowa dokonana została w ciągu letnich feryj 1933 i 1934 r. przy ze 
wszech miar życzliwem poparciu i osobistem zainteresowaniu Dostojnego Pasterza 
Diecezji, przez grupy słuchaczy Wydziału Architektury Politechniki Warszawskiej, 
pracujących pod kontrolą asystentów Zakładu, pod ogólnym kierownictwem inż. 
arch. Jana Zachwatowicza. 

Zdjęcia fotograficzne, zamieszczone w artykule, prócz oznaczonych numerem 
5 i 6, wykonane zostały przez Zakład. 
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